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Sport w Lublinie
Ja miałem wujka sierżanta, wojskowego, to był okres przedwojenny jeszcze i on mnie
brał na zawody sportowe, to były właściwie mecze piłkarskie, no i wtedy zaraziłem się
tą  chorobą  kibicowania  drużynom  sportowym,  była  wtedy  drużyna  o  nazwie
Lublinianka. Pamiętam jeszcze pannę Walasiewiczównę, ona startowała w Lublinie
na krótkim dystansie. Co było jeszcze? Mecz taki piłkarski był, to było przy Okopowej,
boisko sportowe, kibice krzyczeli „ŁKS, co ty chcesz, Lublinianka do ligi musi wejść”,
takie hasło było. To był okres przedwojenny.
Po wojnie powstał ten stadion przy [Alejach] Zygmuntowskich, no i tu parę razy byłem
na meczach, ale jakoś żebym tak dużo czasu marnował na kibicowanie i oglądanie
tych sportowych atrakcji, to nie powiem. Jeśli tam się odbywa mecz żużlowy, to nie
można się przecisnąć przez te Aleje Zygmuntowskie, a mnie to nie porywa. Wydaje
mi się, że tutaj chodzi o to, czy przewróci się, czy się nie przewróci, jakaś największa
emocja powstaje wtedy, tworzą się emocje, nie wiem. Mnie to nie pociąga, stoją
cztery maszyny przed jakąś liną, lina idzie do góry i wtedy kto [jest] po lewej stronie,
to  ma,  że tak powiem, zwycięstwo w kieszeni,  no bo ten z  prawej  strony to  ma
daleko, no i o te trzy metry albo cztery jest za tym pierwszym, który stoi po lewej
stronie.
Boks troszeczkę mnie pociągał, ale też później się przekonałem, że to jest po prostu
okładanie się pięściami, i  byłem może nie aż tak przeciwny temu sportowi, żeby
likwidować boks, ale, powiedzmy, pełen podziwu dla Czechów, którzy wprowadzili
zakaz  boksu  i  do  dziś  chyba  nie  boksują  się.  Chociaż  mieli  takiego  świetnego
boksera, on nie pozwolił się zwyciężyć jakiemuś polskiemu bokserowi. Ale w 1953
roku, jak był  mecz bokserski  Polska – Związek Radziecki,  pokonaliśmy Związek
Radziecki wtedy, no to jeszcze entuzjazmowałem się boksem, ale później już nie.
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